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W sesji udział wzięło 14. radnych, zaproszeni goście oraz mieszkańcy miasta.

SKÓRCZ, LISTOPAD 2007

15
CZĘŚĆ PIERWSZA – SPRAWY REGULAMINOWE
AD. 1. OTWARCIE SESJI I POWITANIE

Otwarcia XI Sesji Rady Miejskiej w Skórczu dokonał jej Przewodniczący Andrzej Laskowski, który przywitał radnych, gości, pracowników urzędu, Burmistrza oraz mieszkańców miasta.

AD. 2. STWIERDZENIE QUORUM

Zgodnie z listą obecności (załącznik nr 1 do niniejszego protokołu) na XI sesji Rady Miejskiej obecnych było 14. radnych, a więc Rada była władna do podejmowania uchwał. 

AD. 3. PRZYJĘCIE PROTOKOŁU Z POPRZEDNIEJ SESJI

W związku z brakiem uwag do protokołu z X sesji Rady Miejskiej w Skórczu, Przewodniczący Rady zarządził głosowanie nad jego przyjęciem. Wynik głosowania był następujący:

- „za” przyjęciem protokołu – 14. radnych,

- „przeciw” – 0,

- „wstrzymujących się” – 0.

AD. 4. ZGŁASZANIE UWAG I POPRAWEK DO PORZĄDKU OBRAD 

(załącznik nr 2 do niniejszego protokołu)

W związku z brakiem uwag do porządku obrad, Przewodniczący Rady Miejskiej, Andrzej Laskowski zarządził głosowanie nad jego przyjęciem. Wynik głosowania był następujący:

- „za” przyjęciem porządku obrad – 14. radnych,

- „przeciw” – 0,

- „wstrzymujący się” – 0. 

CZĘŚĆ DRUGA – OBRADY

AD.1. SPRAWOZDANIE Z DZIAŁALNOŚCI BURMISTRZA 

W OKRESIE MIĘDZYSESYJNYM 

Sprawozdanie z działalności Burmistrza w okresie międzysesyjnym (załącznik nr 3 do niniejszego protokołu) przedstawił Burmistrz Ryszard Dąbek. 

W dyskusji głos zabrali:

Piotr Szachta: Ja mam pytanie odnośnie stanowiska inspektora budowlanego.

Burmistrz Ryszard Dąbek: To jest inspektor ds. planowania przestrzennego i gospodarki komunalnej.

Piotr Szachta: Tyle, co mi wiadomo, na tym stanowisku był kiedyś pan Andrzej Klin. On prawdopodobnie wykonywał te prace. Czy potrzeba powoływać nowego człowieka na to stanowisko, czy może dołożyć jednemu i by można było zaoszczędzić jakieś środki? Tutaj np. niepotrzebnie rozwijać dodatkowego stanowiska pracy, albo jak już zaoferować, to ja widzę, że w Skórczu mamy chyba też ludzi, którzy się nadają na to stanowisko, a nie szukać poza naszym terenem. 

Burmistrz Ryszard Dąbek: Już odpowiadam. Ja nie wiem czy pan Andrzej Klin był na tym stanowisku. Ostatnio pełnił to stanowisko pan Marcin Hałas, który już nie pracuje w urzędzie, odszedł na własną prośbę. W tej chwili, w takim czasie przejściowym, zadania te wypełnia pan Janusz Kaczyński, ale nie takie jest jego zadanie. Został on zatrudniony w innym celu. Jest to bardzo ważne i odpowiedzialne stanowisko. Szczególnie, jeżeli chodzi o gospodarkę przestrzenną. W tym kierunku należy mieć osobne kompetencje budowlane i wyłoniony kandydat takie właśnie ma. Jeszcze raz mówię, został ogłoszony konkurs, był upubliczniony. Były informacje w prasie, w internecie. Do konkursu zgłosiło się dwóch kandydatów i komisja w pięcioosobowym składzie wyłoniła właśnie pana Błańskiego, a to, że nie mieszka w Skórczu a w Lubichowie, to jest jakby sprawa wtórna, nieistotna w tym momencie. Ważne jest to, że pan Błański ma naprawdę długoletnie doświadczenie pracy na takim właśnie stanowisku i wierzę, że będzie dobrze wypełniał swoje zadania z korzyścią dla miasta. Natomiast podzielenie tych zadań na osoby już zatrudnione, no, nie wydaje mi się właściwe. Cały czas borykamy się z wyrabianiem się ze swoimi zadaniami na czas. Z tego tytułu m.in. ze strony państwa radnych często płynie krytyka jeżeli z czymś nie zdążymy, albo coś zrobimy nie tak, to ja rozumiem, że jest to krytyka uzasadniona. Moim zadaniem jest, dbając o jakość realizowanych zadań, doprowadzić do takiej sytuacji, żeby tych zaległości i niedociąnięć nie było. Stąd, naprawdę, mówię to z pełną odpowiedzialnością, jest potrzeba jednak tej osoby. Gdyby tego nie było na pewno nie decydowałbym się na takie kroki. 

Mirosław Ossowski: Kto był kontrkandydatem, jeżeli można wiedzieć?

Burmistrz Ryszard Dąbek: Kontrkandydatem był pan Bolesław Okołowicz. 

Piotr Szachta: Z tego co mi wiadomo, to pan Okołowicz ma uprawnienia budowlane, a jest naszym mieszkańcem i tyle co ja wiem, to pełnił już stanowisko budowlańca. 

Burmistrz Ryszard Dąbek: Tzw. pierwszą część postępowania, czyli weryfikację dokumentów, w tym weryfikacja posiadanych uprawnień, zakończyła się w ten sposób, że obydwaj kandydaci tą część przeszli pozytywnie. Następnie przystąpili do części drugiej i trzeciej, to był test kwalifikacyjny i rozmowa kwalifikacyjna przed, jak już zaznaczyłem wcześniej, pięcioosobową komisją. Test kwalifikacyjny był punktowany, rozmowa kwalifikacyjna również była punktowana w ten sposób, że każdy z członków komisji miał odpowiednie punkty do dyspozycji. W postanowieniach komisji z przeliczeń punktowych wynikło tak, a nie inaczej. Ja naprawdę tutaj nie chcę wchodzić w bliższe szczegóły, który z kandydatów byłby lepszy, a który gorszy.

Krzysztof Czapiewski: Wysoka Rado, panie Burmistrzu. Na początku mojego wystąpienia chciałbym się pana zapytać, już prawie rok współpracujemy, układa się to różnie, jak współpracuje się panu, w pana ocenie oczywiście, bo ocenę pana Laskowskiego znamy, jak się panu współpracuje z Przewodniczącym Rady, panem Laskowskim, a mianowicie: jak często się spotykacie panowie? Czy jest to dla pana odpowiedni partner do rozmów, gdyż szwankuje przepływ informacji między Burmistrzem a Radą, a łącznikiem jest pan Laskowski? Czy w pana ocenie Rada tutaj źle działa, czy nie możecie się panowie jakoś dogadać z panem Laskowskim?

Burmistrz Ryszard Dąbek: Naprawdę, pytanie jest dla mnie bardzo niezręczne. Oceniać pracę pana Przewodniczącego, który w pewnym sensie jest moim przełożonym, jest mi bardzo niezręcznie i nie chciałbym tego robić. Mogę tylko powiedzieć, że z panem Przewodniczącym współpracuje mi się dobrze i ja nie mam żadnych zastrzeżeń. Myślę, że przepływ informacji między nami jest. Jeżeli jest taka potrzeba, mam kontakt z panem Andrzejem i komórkowy i do domu i do pracy dzwonię. Rozmawiamy, wyjaśniamy. Jeżeli jest potrzeba, spotykamy się w urzędzie i ja nie widzę problemu, przynajmniej z mojej strony. Natomiast, jak państwo radni oceniacie dalsze relacje wewnątrz Rady, to już nie do mnie to pytanie. 

Krzysztof Czapiewski: A w ostatnim okresie jak często się panowie spotykaliście?

Burmistrz Ryszard Dąbek: Trudno mi powiedzieć. Ja naprawdę nie prowadziłem w tym względzie notatek. W ostatnim okresie, chciałem zaznaczyć, że przez znaczny okres czasu byłem na urlopie, wiem też, że pan Andrzej był na zwolnieniu lekarskim. Kontaktowaliśmy się telefonicznie. W mojej ocenie były to kontakty wystarczające.

Krzysztof Czapiewski: To może jeszcze inaczej. W okresie ostatnich 6 miesięcy, jak często się panowie spotykaliście, pomijając rozmowy telefoniczne? 

Burmistrz Ryszard Dąbek: Raz, dwa razy w miesiącu. Ale to naprawdę nie są dane takie pewne, bo nie prowadzę żadnych notatek z takich spotkań.

Krzysztof Czapiewski: To może następne. Jak pan ocenia pracę Komisji Organizacyjnej?

Burmistrz Ryszard Dąbek: Pracę Komisji Organizacyjnej?

Krzysztof Czapiewski: Tak.

Burmistrz Ryszard Dąbek: A jak mogę ocenić? To jest Komisja Organizacyjna Rady i dla Rady, a nie dla Burmistrza. To Państwo musicie ocenić, a nie ja.

Krzysztof Czapiewski: Jak pana zdaniem, czy oprócz tablicy informacyjnej, że w znajduje się w urzędzie, Rada Miejska powinna mieć, jak w innych urzędach, posiadać swoje pomieszczenie? Czy nie ma takiej potrzeby?

Burmistrz Ryszard Dąbek: Jest taka potrzeba. Dobrze byłoby, żeby pan Przewodniczący i państwo radni pełnili jakieś dyżury. To byłoby rozwiązanie takie naprawdę komfortowe. Dzisiaj takiego pomieszczenia nie ma. Natomiast, jeżeli będzie taka potrzeba, zrobimy wszystko, żeby takie pomieszczenie przygotować. 

Krzysztof Czapiewski: Mam, takie wie pan, trochę złośliwe pytania, od razu mówię. Ocenia pan współpracę z panem Laskowskim jako bardzo dobrą…

Burmistrz Ryszard Dąbek: Mówiłem, że dobrą.

Krzysztof Czapiewski: Przepraszam bardzo.

Burmistrz Ryszard Dąbek: Ale to jest też pozytywna ocena.

Krzysztof Czapiewski: Jest pozytywna, rozumiem. A gdyby była taka sytuacja, jest to założenie czysto hipotetyczne, gdyby pan radny Reimus został Przewodniczącym Rady Miasta, jak pan sądzi, dobrze by się układała ta współpraca? Czy może byłyby jakieś zgrzyty lub nieudogodnienia dla pana pracy oczywiście?

Burmistrz Ryszard Dąbek: Pozwoli pan, że nie odpowiem na to pytanie.

Krzysztof Czapiewski: To może jeszcze inaczej. Gdyby pan radny Reimus został Przewodniczącym, czy w sytuacjach konfliktowych, jakiejś niezgody, wezwałby pan policję, tak jak to miało miejsce, jako przewodniczący Komisji Gospodarczej? Czy gdyby był Przewodniczącym Rady, takiego wsparcia by nie było?

Burmistrz Ryszard Dąbek: To są dwie zupełnie inne kwestie, więc porównywanie ich tutaj nie ma sensu. Tutaj bardziej chodzi o postawę, o kulturę zachowania się, itd., niż o to, kto jaką pełnią funkcję. Natomiast pytania, które pan mi tutaj zadaje są naprawdę czysto hipotetyczne i wszelkie moje odpowiedzi nie powinny mieć miejsca. Możemy sobie podywagować, co by było, gdyby było, a tak nie musi być. 

Krzysztof Czapiewski: A może jeszcze inne pytanie. Uważam, że dla nas są one istotne i w pewien sposób oceniają pewne podejście, bo ta współpraca między Radą a Burmistrzem szwankuje. Moje pytania mają konkretny cel, aby jako przewodniczący Klubu Radnch, aby tą współpracę poprawić, chcielibyśmy znać odpowiedzi na te pytania. Kolejne jest takie. Jak panu współpracowałoby się z całą Radą Miasta, gdyby w Radzie nie było radnego Reimusa, radnego Gawrzyała i radnego Czapiewskiego? Czy te osoby szkodzą naszej Radzie czy raczej odwrotnie?

Mirosław Ossowski: Przepraszam, ja się wtrącę. To są takie pytania, które uważam, że wykraczają za meritum pracy Rady. Ja mam wrażenie, nie chcę tutaj stawać, ani po jednej, ani po drugiej stronie, ale ja myślę, że jeżeli panowie chcecie sobie takie sprawy wyjaśnić, to sobie siądźcie przy kawie, pogadajcie sobie i pouzgadniajcie te sprawy, bo my zaczynamy wchodzić gdzieś w takie towarzyskie rozmowy. Wydaje mi się, że to nie są pytania na Radę. Nie wiem. To jest moja ocena. 

Gerard Reimus: Może ja panu powiem tak. Nie ma gdzie zadawać tych pytań, to się zadaje na sesji, proszę pana. Jak się nie spotyka, to jest okazja, a jak się komuś spieszy, no to niestety. 

Mirosław Ossowski: Ja przepraszam. To nie wynika z tego, że mi się gdzieś spieszy. 

Gerard Reimus: Są takie pytania. My się nie spotykamy, bo władza nie ma czasu dla nas. Jest po to sesja, żeby odpowiedział.

Mirosław Ossowski: Jeżeli uważacie, że taka jest potrzeba, proszę bardzo. Ja mówię o swojej subiektywej ocenie. 

Krzysztof Czapiewski: Jest potrzeba takich pytań, żeby ta współpraca nie wyglądała na zasadzie ataku strony na stronę. 

Mirosław Ossowski: Ja rozumiem. Ja mówię, żebyśmy się dobrze zrozumieli. Ja nie chcę nikogo bronić, ja chcę z innej strony po prostu. Takie pytania zaczynają tam wchodzić w jakieś sprawy, kluczyć, itd., a my w Radzie chyba nie na tym powinniśmy pracować. Myślę, że potrzebna jest współpraca i co do tego ja nie mam żadnych wątpliwości, ale żeby takie pytania aż tak wnikliwe, były po prostu zadawane gdzie indziej, w kuluarach, jak to się tak ładnie mówi sejmowych czy w kuluarach Rady. Teraz to jest tak, że my to protokołujemy, to potem idzie w internet, cała Polska to może przeczytać, mało tego, cały świat. My się zastanówmy, jak my pracujemy.

Burmistrz Ryszard Dąbek: Panie Przewodniczący, jeżeli pan pozwoli, to odniosę się tutaj do tych słów, zarówno pana Czapiewskiego, jak i pana Reimusa i pana Ossowskiego. Uważam tak, że te pytania, w tej treści, akurat w tym miejscu, nie dotyczą tematu. Dlatego, że proszę zauważyć, ja przedłożyłem państwu sprawozdanie z działalności Burmistrza w okresie międzysesyjnym i w tym momencie jestem do dyspozycji. Mogę odpowiadać na temat tego, co w okresie międzysesyjnym robiłem. Czy też robił to urząd, czy podwładni mi pracownicy. Pan mnie pyta o sprawy Rady. To są sprawy wewnętrzne Rady, co do których ja naprawdę, niezręcznie mi się odnosić. Te sprawy, które dotyczą współpracy na linii Burmistrz – Rada, bo proszę zauważyć, to są dwa odrębne organy samorządu terytorialnego. Rada Gminy jest organem stanowiącym, Burmistrz jest organem wykonawczym. Stąd wolałbym na takie pytania nie odpowiadać, co by było, gdyby jakieś zmiany personalne, roszady, itd. To jest kwestia wewnętrzna Rady, jak wy sobie podzielicie swoje funkcje, itd. Co do współpracy, bo tutaj pan przewodniczący jakby cały czas nawiązuje do tematu braku współpracy na linii Rada – Burmistrz. Ja po raz kolejny chcę powiedzieć, że ta współpraca może być. Ja jestem do dyspozycji jeżeli ktokolwiek z państwa mnie zaprasza na zebrania komisji, na jakiekolwiek inne formalne spotkania, jestem do dyspozycji osobiście, lub pracownicy przeze mnie delegowani z urzędu. Dobrze byłoby organizując takie spotkania, wcześniej podać tematy, które będą omawiane, po to, aby przygotować się do tego. Natomiast naprawdę nie czuję się kompetentny, żeby samemu wchodzić w działania Rady. Zwoływać zebrania komisji czy coś w tym sensie. Proszę ocenić swoją działalność we własnym zakresie. Przeanalizować, na jakim poziomie odbywają się zebrania komisji, w jaki sposób realizowany jest plan pracy poszczególnych komisji. Zauważam to, być może nie jako Burmistrz, ale jako mieszkaniec Skórcza. Każda z komisji Rady przyjęła pewien plan swojej pracy na ten rok i jak go realizuje? Jednym z czołowych krytykantów mojej działalności jest pan radny Reimus – Przewodniczący Komisji Gospodarczej. Ile zebrań Komisji Gospodarczej, takich samodzielnych, w ciągu tego roku, albo w ciągu tej kadencji się odbyło? Ile takich zebrań tak naprawdę zorganizował? I wreszcie, co komisja w kwestii gospodarczej wypracowała? Bo jakie pomysły ma pan Reimus, to ja wiem, bo nie raz i nie dwa miałem okazję z nim rozmawiać. Rozmawialiśmy i on przedstawiał swoje argumenty, a ja swoje. Były momenty, że dochodziliśmy do porozumienia, a były momenty, że niestety nie. To jest normalne w takiej sytuacji i to trzeba po prostu uszanować. Także proszę mnie nie pytać panie przewodniczący o sprawy Rady i waszej wewnętrznej regulacji, waszych wewnętrznych jakby…

Krzysztof Czapiewski: Panie Burmistrzu, odpowiedział pan wyczerpująco na moje pytania.

Burmistrz Ryszard Dąbek: Cieszę się. 

Krzysztof Czapiewski: Panie Burmistrzu, ostatnie pytanie i już nie będę pana dręczył. Twierdził pan na posiedzeniu komisji budżetowej i gospodarczej, chodzi mi konkretnie o realizację uchwały o sprzedaży łącznika, że jest to procedura dość złożona i skomplikowana, przynajmniej czasochłonna, że doprowadzi pan do sytuacji ogłoszenia przetargu na ten łącznik w przyszłym roku. Wie pan, pozwoliłem sobie przyjrzeć się tej sprawie i zasięgnąłem opinii fachowców. Procedura wygląda w ten sposób – to może ja do Rady troszkę i troszkę do pana. Należy przygotować: wypis z ewidencji gruntów – mamy go, odpis z księgi wieczystej – to w Starogardzie w kilka dni można załatwić oraz informację z planu zagospodarowania przestrzennego lub studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania. Te trzy dokumenty i potem zlecić wycenę. Według mojej oceny, oczywiście mogę się mylić, według mojej oceny, cała ta procedura powinna trwać ze średnim zaangażowaniem, maksymalnie czternaście dni. Uważam, że nie jest pan zainteresowany, albo reprezentuje pan osoby nie zainteresowane, aby doprowadzić tą uchwałę i zrealizować ją w maksymalnie krótkim czasie.

Burmistrz Ryszard Dąbek: Panie przewodniczący, jeżeli pan pozwoli. Moim obowiązkiem jest rzeczywiście zrealizować podjętą przez Wysoką Radę uchwałę. Pragnę zauważyć, że w podjętej przez was uchwale nie ma terminu, do kiedy to ma być zrealizowane, więc mogę sobie realizować to w dłuższym terminie czasowym, czyli jest to dopuszczalne. Po drugie, państwo odpowiadacie za podejmowane uchwały, ja ponoszę odpowiedzialność za ich realizację, w tym momencie za sprzedaż. Mi nie chodzi o to, żeby sprzedać to szybko, ale sprzedać to dobrze, a więc za wysoką cenę. Kto coś robi pochopnie, ten, tak myślę i myślę, że się państwo ze mną zgodzicie, może to zrobić niedokładnie, ze stratą. Stąd też uważam, że w tej sprawie nie powinno być pośpiechu. Ja dziś powiem tak. Wycena tego budynku jest zlecona. Przyjąłem pewien harmonogram, przewiduję, że w pierwszym kwartale przyszłego roku budynek ten będzie sprzedany, jeżeli nic się nie zmieni. I naprawdę, świat się nie zawali, Skórcz się nie zawali, jeżeli to będzie w styczniu, w lutym, czy w marcu, a nie koniecznie teraz. Finanse gminy się nie walą. Nasza sytuacja jest w miarę dobra i naprawdę usilnie środków nie potrzebujemy. To jest interes gminy, a że interes potencjalnego nabywcy jest może inny, to przecież uważam, nie nasza, nie moja sprawa. Dziękuję bardzo. 

Gerard Reimus: Pan jest takim menadżerem, jeżeli chodzi o sprzedaż…

Burmistrz Ryszard Dąbek: Słowa menadżer nie użyłem.

Gerard Reimus: Jak ja panu powiedziałem za ile to będzie sprzedane, to teraz pan się tym chwali, to jest tak na marginesie. Tu się państwu wszystkim spieszy. Tego, co myśmy wysłuchali na wstępie, co pan przeczytał tą książkę, co pan robił, może 1/3 by dotyczyła dla miasta. A reszta pańskich tam wizyt opowieści, że pan był na książce, co z tego my mamy? To pańskie wizyty, prywatne, po, a nie żadne konkrety dla miasta. Pan jest po to, żeby pan ściągał środki jakieś, albo załatwiał konkretne sprawy, a nie, że pan nam tu godzinę czytał, co pan nie robił. Proszę pana, z takimi tam bajkami, chyba nie tutaj do wszystkich nas. Konkrety pan ma robić, a nie, że pan był na książce, tu, tu. Ja bym powiedział tak – nie pali się, nie pali, ale to złośliwość pańska jest. To celowe przeciąganie struny, żeby później, a może się odmyślą. To nie jest na czasie pańskie zachowanie. Wie pan, że jest osoba, są zainteresowani mocno, chcieliby to kupić jak najszybciej i za bardzo dobre pieniądze, a pan…

 Burmistrz Ryszard Dąbek: Rozumiem, że pan radny wie już za jakie pieniądze?

Gerard Reimus: Bardzo dobre. To ja już mówiłem panu w urzędzie, a co pan nie ma pamięci? Jak pan nie ma pamięci panie, to nie ten fotel.

Burmistrz Ryszard Dąbek: Ja mam pamięć.

Janusz Wódkowski: Ja chciałem się zapytać o stan opracowania dokumentacji na miasto, czy my wyrobimy się do tego maja? Bo to jest temat palący. Jeśli nie wyrobimy się, to nie dostaniemy środków. I czy Burmistrz może zdradzić skład tej pięcioosobowej komisji, która wybrała właśnie pana Błańskiego?

Burmistrz Ryszard Dąbek: Oczywiście. Jeżeli chodzi o pierwszy temat, to z umowy wynika, że dokumentacja miałaby być opracowana w terminie do końca listopada tego roku. Wiemy, że w tym terminie tego się nie da. Będzie pewien poślizg. Nie wiem, miesiąca, może dwóch, ale nie sądzę, by to miało nam zakłócić ewentualne wnioskowanie o środki unijne. Termin konkursu, wstępny, to jest maj przyszłego roku. Wcześniej na pewno nie będzie, może będzie później. Do tego terminu powinniśmy zdążyć. Potwierdzam. Przy opracowaniu tej dokumentacji pojawił się szereg wcześniej nieprzewidywalnych problemów, w tym także, niestety, z winy mieszkańców Skórcza, którzy robią różnego rodzaju korowody. Dodatkowo jeszcze inne względy natury technicznej, względy geodezyjne, itd. powodują, że już dzisiaj wiemy, że zadanie to, które przyjdzie nam realizować będzie bardzo trudne. Będzie bardzo trudne. To będzie bardzo trudne. Problemów, żalów, pretensji ludzi może być więcej niż miało to miejsce przy realizacji podobnego zadania na Osiedlu Leśnym. Może się mylę, chciałbym się mylić. Co do drugiego pytania – przewodniczyłem tej komisji. W składzie tej komisji był pan Tadeusz Mółka, pani skarbnik, pani Skonieczna i pan Janusz Kaczyński. 

Piotr Szachta: Z Rady nikogo nie było?

Burmistrz Ryszard Dąbek: Czegoś takiego nie mamy, bo to wynika z regulaminu, który realizuję, kto wchodzi w skład tej komisji, a więc osoba, która prowadzi sprawy kadrowe i kierownicy szefowie referatów. 

Mirosław Ossowski: W sprawozdaniu pan mówił o dodatkowych kosztorysach, które przedstawiła firma robiąca kanalizację na działkach. Jeden z nich opiewa na 160 parę tysięcy. Chciałbym zapytać z czego tak duża zmiana wynika? I jakie są szanse i ile możemy na tym stracić? Bo sprawa jest w sądzie, czy jest na drodze do sądu, tak?

Burmistrz Ryszard Dąbek: Już odpowiem. Sprawa nie jest w tej chwili w sądzie. Spotykamy się, rozmawiamy, wreszcie, wymieniamy w tym względzie pisma. Ponieważ, jak sam pan radny zaznaczył, to nie jest kwestia drobnych pieniędzy, tylko naprawdę dużych, których, co tu dużo mówić, w tej chwili w budżecie nie ma. To po pierwsze. Po drugie, ja uznaję, że firma jakby bezpodstawnie dochodzi tych należności. Ponieważ jest umowa, która precyzuje zobowiązania jednej i drugiej strony. Pan wykonawca tego zadania stoi na stanowisku, że dokonał wymiany gruntu w uśrednionej wielkości 33%, tylko, że wykonawca nie dostał na to żadnego zlecenia. Nic mi nie wiadomo, ja na pewno…

Mirosław Ossowski: Czyli to wynika z tego, że samowolnie zrobił więcej niż… I teraz chce więcej pieniędzy za to? Może nie samowolnie. Z własnej inicjatywy, tak?

Burmistrz Ryszard Dąbek: Też nie. To sprawa jest trudniejsza i tutaj naprawdę nie chciałbym wchodzić w szczegóły, bo ta sprawa naprawdę może się skończyć w sądzie. Może nie, ale nie jest to prosty temat. Są jakieś kwestie, jakieś obietnice, jakieś ustalenia poczynione ponoć wtedy, kiedy jeszcze mnie nie było i tego trzyma się wykonawca. A ja o niczym takim nie wiem. 

Andrzej Laskowski: Panie Burmistrzu, może jeszcze zapytam. Czy był inspektor nadzoru i kierownik budowy?

Burmistrz Ryszard Dąbek: Był inspektor nadzoru i był kierownik budowy. 

Janusz Wódkowski: Czy był taki zapis w umowie 5% czy nie? Bo czasami jest w umowie klauzula, że może podnieść?

Burmistrz Ryszard Dąbek: Nie, no, umowa myślę, że jest dosyć korzystnie dla nas sformułowana.

Janusz Wódkowski: Czyli nie ma takiego czegoś.

Arkadiusz Zając: W sprawozdaniu przeczytał pan, że skończyły się remonty dróg na Osiedlu Leśnym. Ja mam pytanie, tam była rozmowa i obiecana, oczywiście ustna, pomoc mieszkańcom, którzy zakupili we własnym zakresie płyty jomb. Miała być pomoc w ułożeniu tych płyt poprzez roboty publiczne. Czy to zostało wykonane, czy nie?

Burmistrz Ryszard Dąbek: Według mojej wiedzy to zostało już wykonane. Jeżeli nie, to sprawdzę, ale wydaje mi się, że tak. Tam były płyty zakupione przez mieszkańców i myśmy dołożyli jeszcze trzydzieści płyt jeszcze i to, co było do zrobienia, zostało zrobione.

Mirosław Ossowski: Chodzi jeszcze o tą drogę świeżo zrobioną – Zieloną. Tam po lewej stronie, od strony działek jest nowy pas, a ten stary, który był dobrze ułożony, ale jest taki garbaty, czy te ekipy, które są w mieście mogły zebrać to błoto? Tam się jeździ jak po muldach. 

Burmistrz Ryszard Dąbek: To jest taki naturalny spowalniacz prędkości.

Mirosław Ossowski: Nie, nie, spowalniacz, spowalniaczem. 

Burmistrz Ryszard Dąbek: Słyszałem to pytanie, na pewno rozpatrzymy taką możliwość, żeby to sprzątnąć. Przy czym, chciałbym zauważyć, że powoli roboty publiczne już się kończą. Została ostatnia grupka pracowników jeszcze, bodajże trzy osoby i pewnie liczenie, że coś jeszcze więcej zrobimy siłami pracowników publicznych, to już tak nie ma w tej chwili sensu. 

Adam Gawrzyał: Był u pana dzisiaj poseł ziemi gdańskiej, o czym była rozmowa? 

Burmistrz Ryszard Dąbek: Dzisiaj był, odwiedził nas na pół godziny, może trochę więcej, pan Sławomir Neumann i pan Leszek Burczyk, nowy starosta. Odwiedzają wszystkie gminy. Była to raczej wizyta kurtuazyjna. Rozmawialiśmy tutaj o planach Skórcza, trochę powiatu, pierwsze wrażenia z prac sejmowych pana posła. I tyle. Konkretów naprawdę nie było. Raczej była to taka zapoznawcza kurtuazyjna wizyta. 

Janusz Wódkowski: Myślałem, że się spyta, co Skórcz chce i wszystko załatwi. 

Burmistrz Ryszard Dąbek: Mogę państwu powiedzieć, że pan poseł dokładnie wie, jakie są nasze skórzeckie oczekiwania.

AD. 2. ROZPATRZENIE PROJEKTU UCHWAŁY W SPRAWIE 

WPROWADZENIA ZMIAN W BUDŻECIE 

GMINY MIEJSKIEJ SKÓRCZ NA 2007 ROK (załącznik nr 4)

Projekt uchwały dokładnie przedstawiła i omówiła zebranym poszczególne zmiany, pani Skarbnik Miasta, Barbara Krzyżanowska. 

Pozytywne stanowisko co do projektu tej uchwały przedstawiła przewodnicząca Komisji Budżetu i Finansów, Barbara Graban. 

W związku z brakiem pytań, projekt uchwały odczytał wiceprzewodniczący Marian Firyn, a następnie Przewodniczący Rady Miejskiej, Andrzej Laskowski zarządził głosowanie, którego wynik był następujący:

- „za” podjęciem uchwały – 14. radnych,

- „przeciw” – 0,

- „wstrzymujących się” – 0.

CZĘŚĆ TRZECIA – ZAKOŃCZENIE OBRAD

AD.1. INTERPELACJE, WNIOSKI I ZAPYTANIA

W tym miejscu Przewodniczący Klubu Radnych, Krzysztof Czapiewski złożył na ręce Przewodniczącego Rady Miejskiej Andrzeja Laskowskiego postulaty członków Klubu (załącznik nr 5).

Następnie Przewodniczący Rady Miejskiej, Andrzej Laskowski odczytał wniosek Zarządu Klubu Honorowych Dawców Krwi w Skórczu (załącznik nr 6), pismo od pani Urszuli Podjackiej (załącznik nr 7) oraz wniosek ZGM w Skórczu (załącznik nr 8).

Burmistrz Ryszard Dąbek: Panie Przewodniczący, szanowni państwo. Na samym wstępie chciałbym bardzo serdecznie podziękować panu przewodniczącemu Czapiewskiemu za te uwagi i postulaty, bo one są jak najbardziej trafne, prawdę mówiąc, szczególnie, jeżeli chodzi o postulat organizacji odrębnych zebrań poszczególnych komisji, mówiłem o tym od dawna, że to jest najlepsze rozwiązanie. Wspólne posiedzenia komisji to był horror i praca nieefektywna. To fakt, że dla mnie i pewnie dla pracowników urzędu, dodatkowy kłopot, bo więcej czasu na zebrania, ale to nie jest problem. Jeżeli coś takiego rzeczywiście państwo wprowadzicie, to myślę, że będzie to dobre rozwiązanie. Również, jeżeli państwo pozwolicie, na ostatniej sesji pod moim adresem został skierowany pewnego rodzaju zarzut dotyczący mojego udziału, jako radnego pierwszej kadencji, w działaniach związanych z podziałem na miasto i na gminę. Mam tu przed sobą dokument – lista radnych Rady Gminy i Miasta w Skórczu biorących udział w głosowaniu w sprawie podziału organów wspólnych gminy i miasta Skórcz na sesji w dniu 28 maja 1991 roku. W głosowaniu tym, przy podejmowaniu uchwały o podziale wzięło udział 18 na 21 w tym czasie radnych miasta i gminy Skórcz. Za podziałem było 13 radnych, przeciw podziałowi 5, to jest: Anhalt Zygfryd, Dąbek Ryszard, Kosecki Alojzy, Lange Roman, Romanowska Iwona. Tyle, tytułem wyjaśnienia mojego udziału w tej sprawie. Myślę, że to zamyka temat. 

Andrzej Kościelny: Ja chciałbym się zapytać na temat naszej ulicy Szkolnej. Wiadomo, kanaliza została wykonana i nie wiem czy pan Burmistrz wie jak ta ulica w ogóle wygląda i wie gdzie jest. To jest ulica, która idzie w dół. Prowadzi do zakładu krawieckiego i do pana Dombrowskiego, który ma działalność związaną z kajakami. Jest bardzo duży ruch tam na tej ulicy i ta ulica wygląda obecnie opłakanie jeżeli chodzi o odcinek od pana Lipińskiego do tego zakładu krawieckiego, bo na dole właśnie rodziny się zrzuciły i zrobiły sobie płyty, ale przy każdej ulewie, przy każdych opadach deszczu ta ulica jest niestety, nie można wjechać samochodem na swoje posesje, ani nie można normalnie iść. Ja mogę pokazać gumacze, jakie rodzina musi założyć, aby wyjść z domu. Ja się chciałem spytać, jeżeli chodzi o plany pana, jeżeli chodzi o następną ulicę na naszym osiedlu? Kiedy to będzie zrobione? Ta ulica naprawdę jest straszna? Czy w ogóle są jakieś plany następnych ulic, bo dwie ulice są można powiedzieć tak, wyremontowane. Ale czy w następnym okresie czasu będzie coś robione i jakie ulice?

Gerard Reimus: Ja mam pytanie do pana Kościelnego. Proszę pana, ja widzę, że pan bardzo się angażuje, czy w tym okręgu nie macie radnych? Tam nie ma radnych?

Andrzej Kościelny: Oczywiście, że są.

Gerard Reimus: To ja współczuję panu, bo pan lepiej działa sam.

Burmistrz Ryszard Dąbek: Znam ulicę Szkolną. Znam też wszystkie ulice, które są na Osiedlu Leśnym. Potwierdzam tutaj stanowisko pana, że stan wielu dróg jest fatalny. W tym roku udało nam się lepiej lub gorzej, wyremontować kilka ulic. Był to naprawdę w tym względzie wyjątkowo dobry rok. Nie mogę jednak panu ani innym obiecać, że w tym samym wymiarze czy zakresie będziemy remontowali drogi w roku następnym. Przygotowujemy w tej chwili projekt budżetu, który Wysoka Rada otrzyma niebawem, bo do 15 listopada, w którym zostaną określone finanse i zadania. O ile dobrze pamiętam, zaplanowałem remont na Osiedlu Leśnym jednej ulicy. Jeśli się nie mylę, to właśnie to jest ul. Szkolna, ale gwarancji nie daję. Przy czym od razu mówię. Zgłaszam ten temat do państwa radnych, bo to Rada będzie podejmowała uchwałę budżetową. Mamy zaplanowane określone środki na drogi. Którą drogę i w jaki sposób będziemy remontować na osiedlu, to już zostawiam naprawdę Radzie, bo tam co druga droga wymaga tego remontu. Oczywiście, w mojej ocenie, priorytetem są te drogi, które są w pełni zabudowane po jednej i po drugiej stronie, tam gdzie procent zasiedlenia jest największy plus stan drogi. To powinny być kryteria, którymi należałoby się kierować wybierając drogę do ewentualnego remontu na wzór tegoroczny. Ale naprawdę nie wydaje mi się, byśmy mieli możliwości finansowe, by w tym samym wymiarze móc zaangażować się w realizację remontu dróg na osiedlu. To tyle.

Andrzej Kościelny: Jeżeli chodzi o gminę, bo tak jeżdżę po tych gminnych drogach polnych, to ten nasz wójt Erwin Makiła on jakoś znajduje bardzo dużo tego kamienia, tego tłucznia i naprawdę w dużo miejscach w gminie ten tłuczeń robi taką dobrą robotę…

Gerard Reimus: Lepiej niż ta szlaka, nie?

Andrzej Kościelny: I naprawdę to zdaje egzamin. Nie wiem skąd on to bierze. On bardzo dużo tego materiału bierze i jaki tam rolnik powie tam, że jest droga nie do przejechania samochodem, to widzę, że jest bardzo dużo sprowadzane tego tłucznia. Naprawdę, bo ja tam autobusem jeżdżę i widzę, że zdaje to bardzo dobrze egzamin. Bo szlaka to wiadomo, woda wymyje, trzeba równać. A ten tłuczeń, jeżeli jest w odpowiedniej grubości położony, to jest stabilniejszy.

Burmistrz Ryszard Dąbek: O ile mi wiadomo, to wójt Makiła tłuczeń bierze z tego samego miejsca co my. Potwierdzam pana zdanie, że tłuczeń jest o wiele lepszy niż szlaka, ale też i o wiele droższy. Myśmy też kupili w tym roku bardzo wiele tłucznia i on był układany na tych remontowanych drogach. Wiele będzie zależało od naszych ustaleń z Radą, w jaki sposób te drogi będziemy remontować. Wiem, że niepotrzebnie panu obiecałem, że równiarka wyrówna te drogi gruntowe. Po analizie i po dyskusji tutaj uznaliśmy, że jest to ryzykowne, dlatego, że właśnie teraz, po wykonaniu kanalizacji, wystają studzienki i jeżeli równiarka wjechałaby, to może zrobić więcej szkody niż pożytku. Stąd odstępujemy od tego pomysłu.

Mirosław Ossowski: Ja chciałbym tylko o jeszcze jednej rzeczy Wysoką Radę poinformować, bo pan Burmistrz zapomniał chyba o tym, że Zarządzeniem z dnia 31 października odwołał z funkcji Przewodniczącego Komisji Rozwiązywania Problemów Alkoholowych pana Tadeusza Mółkę i ja zostałem na jego miejsce powołany.

Burmistrz Ryszard Dąbek: Przepraszam panie Mirku, bo powinienem to zrobić szybciej. Potwierdzam to, co pan przekazał. Od dzisiaj praktycznie Przewodniczącym Komisji Rozwiązywania Problemów Alkoholowych jest pan Mirosław Ossowski. Jeżeli jestem przy głosie, chciałbym też państwa poinformować i jednocześnie zaprosić na Wieczornicę, która odbędzie się w tej sali w najbliższą niedzielę z okazji Święta Niepodległości – 11 listopada. Wieczornicę tą przygotowuje Towarzystwo Przyjaciół Skórcza i Ziemi Kociewskiej wspólnie z Urzędem Miasta i Miejskim Ośrodkiem Kultury. Niedziela, godzina 16.00. Zapraszam. 

Arkadiusz Zając: Ja chciałbym tutaj zgłosić taki wniosek, co powinna zrobić Komisja Gospodarcza, słabo się wywiązuje z tego, o wyczyszczenie studzienek na Osiedlu Leśnym, ponieważ zbliża się okres zimowy i po prostu ludziom poprzez te opady zapychają się te studzienki przy posesjach i po prostu jest problem. Było wyczyszczone tak pobieżnie, a gdyby to było właściwie zrobione, to nie byłoby problemu.

Gerard Reimus: Może ja panu Zającowi odpowiem, on się tak troszczy o miasto. Panie Zając, w tej Radzie jest pan jako statysta, to może pan weźmie się za robotę, za studzienki.

Barbara Graban: Ja mogę tylko powiedzieć jedno, że te studzienki w tej chwili w tej nierównej drodze, one i tak swojej roli nie spełniają. Bo studzienki są wyżej, niż cały grunt.

Gerard Reimus: Bo to jest trochę źle teraz z tymi studzienkami. Wszyscy chyba pamiętamy, co tu żyjemy i mieszkamy w Skórczu. Kiedyś to komunalna zawsze czyściła. Co wiosnę, pan Grzenia, pamiętam jak dziś, czyścił. Miał takie narzędzie, taką łopatę i oni czyścili. Teraz tego nikt nie robi. 

Marian Firyn: Nie ma zlecenia.

AD.2. ZAKOŃCZENIE OBRAD

W związku z brakiem dalszych pytań, Przewodniczący Rady Miejskiej, Andrzej Laskowski zakończył sesję o godz. 18.35. Protokół zawiera 15 ponumerowanych stron maszynopisu i 8 załączników.

Protokolant: Iwona Dembska

   

                Przewodniczący Rady Miejskiej

Skórcz, dn. 09.11.2007 r.




               Andrzej Laskowski

15

